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ZAĆMIENIE SLOŃCA 
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Do zjawisk naturalnych, które najsilniej 
oddziaływają, tak fizycznie jak i moralnie, 
na całą ożywioną przyrodę, należy bezwąt- 
pienia zaćmienie słońca; słońce bowiem jest 
Źródłem Życia na ziemi, ożywcze jego pro- 
mienie rozpraszają ciemności, one są; jedy- 
ną prawie przyczyną wszelkiego ruchu i 
wszelkiej energii fizycznej na ziemi, zdol. 
ność chemieznego oddziaływania, tych 

romięni, wytwarza i przyśpiesza procesy 
ŁA. w naturze organicznej. (łdy gaśnie 
więc.ostatni promień słońca i mrok ponu- 
y ogarnia nas zewsząd, cała natura zapa- 

a w głuche milczenie, a wszystko co Żyje 
ną ziemi, ze zdziwieniem i bezwiedną trwo- 
gą zda.: się spoglądać na. niespodziewane 
zjawisko, instynktowo przeczuwając, ża Ży- 
cie;całe wyłącznie od tego źródła światła 
vciepła zależy. : Ten stan przygnębienia 
ustęnuje wtedy dopiero, gdy z po za czarnej 
tarczy księżyca, ukaże się pierwszy pro- 
mień światła. i 

Na zjawisko to zwrócóno już baczniejszą 
uwagę w głębokiej starożytności, zaobser- 
wowano nawet peryodyczne powtarzanie się 
go w okresie 18-letnim, które dało możność 
garot tnym przepowiadania zaćmień. Ńci- 

łe jednak obserwacye mające na celu zba- 
danie nietylko saóągo zjawiska, ale także 
natury i ustroju słoń rozpoczęto, zale- 
dwie w drugiej połowie bieżącego stulecia. 


Obecnie przyczyny tego zjawiska zostały | 


dokładnie zbadane — w następstwie czego 
wszystkie okoliczności, towarzyszące mu, 
dadzą się z góry przewidzieć i najdokład- 
niej obliczyć. Ta ostatnia okoliczność da- 
ła nawet ; możność skontrolowania niektó- 
rych dat chronologicznych - pewnych wyda- 
rzeń, które przypadkowo według. Świade- 
ctwa ówczesnych historyków wypadły je- 
dnocześnie z zaćmieniem słońca, W ten 
sposób np. sprawdzoną została data bitwy 
medów z lidyjczykami, „podczas której we- 
dług Herodota przypadło całkowite zaćmie- 
nie słońca. „Jedni historycy: datę tę przyj: 
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DZIEGI GIBEONA. 


POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH. 
Przekład z angielskiego 


„ A. Morżkowskiej. 
* (Dalszy bik — patrz Nr. 177), 


Z wielką . powagą i Walentyna  rozpaliła 
po 'maz pierwszy ogień na własnej  ku- 
chni, sa wesoły trzask płonących  drzazg 
pa ię pią gag przyjemność. 

Podes: lo okna, „by. przyjrzeć się są- 
siednim domom, Po za mi ono: 
mi rozciągały się tu i owdzie małe ipo- 
,dwórza, pełne śmieci i gruzów; tu i ow» 
dzie wznosiło się samotnie, cudem ocalałe 
drzewo, wsżędzie wisiała na sznurach u- 
prana bielizna, a po dachach przechadzała 
się niężliczona į ilość kotów, — całe pań- 
stwo wypasiońych, o lśniącej sierści Milu- 
siów. 

Wszystkie prawie okna stały otworem. 
Walentyna mogła zajrzeć do wnętrza mie- 
szkań i to co zobaczyła, wzbudziło w niej 
głęboką litość. sry ni wszędzie bru- 
dne ściany, bradne podłogi, brudne i nę- 
dzne “sprzęty. Niektóre podwórka były 
tak maleńkie, że zaledwie obejść było mo- 
żna olbrzymią kupę śmieci, wyrzucanych tu 
z całego domu. `" 

Walentyna odeszła ód okna. 
parzyła herbatę. 

— Qzy ja śnię? — pytała samej siebie — 
ję sama herbatę w moim sypialnym pô- 


Potem za- 


u. 
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przod Chr., dopiero dokładne obliczenia |mil geogr. Stąd wnosimy, że stożek ten 
f rozstrzygnęły tę kwestyę chronologiczną ijniozawsže dotknie się powierzchni ziemi, a 
w dniu 19' sierpnia 1887 roku. |czas tej bitwy oznaczyły na 28 kwietnia | przez to samo niezawsze całkowite zaćmie- 


584 roku przed Chr. 

Przyczyna zaćmień w ogólności jest zna» 
ną,—i da się streścić w kilku słowach w 
sposób następujący: księżyc obiegając woko- 
ło słońca, jest stale oświetlonym od strony 
tego ostatniego, z drugiej zaś: pozostawia 
za sobą cień, którego kształt w ogólności 
zależy od formy i wielkości, oraz w rycin- 
nej odległości ciała świecącego i oświetlo- 
nego. Ponieważ słońce i księżyc mają 
kształt kulisty, a do tego pierwsze jest 
znacznie większem od drugiego, więc for 
ma cienia rzuconego przez księżyc w prze- 
strzeni międzyświatowej, przedstawi się w 
postaci dwu stożków, z których jeden ogra- 
niczy przestrzeń całkowitego zaćmienia słoń- 
ca i zbiegać się będzie w wierzchołku umie: 
szczonym na linii, łączącej środki tych dwu 
ciał zawnątrz nich. Drugi zaś stożek rozcho- 
dzący się, którego wierzchołek umieszezony 
|jest na tej samej linii, lecz pomiędzy słoń+ 
[cem i księżycem, ograniczy przestrzeń po- 
„łożenia, w której słońce częściowo tylko 
przez księżyc będzie zakryte. Jeżeli ziemia 
w biegu swoim około słońca, wejdzie w 
| sferę pierwszego stożka, w takim razie ze 
wszystkich punktów ziemi objętych linią 
| zakreśloną 'na powierzchni przez. stożek 
rdzennego cienia — będzie widzialnem cał- 
kowite zaćmienie; w sąsiednich zaś pun- 
ktach widzialnym będzie skrawek słońca 
w postaci sierpa mniejszej lub większej 
szerokości w miarę oddalanią się od linii 
przecięcia ziemi z pierwszym stożkiem i 
| zbliżania się do granicy zakreślonej na 
| powierzchni ziemi przez stożek drugi pół- 
leienia. Po za tą granicą cała tarcza sło- 
|noczna będzie widzialną. ` Ażeby całkowite 
zaćmienie słofica na ziemi mogło być wi- 
dzianem, odległość ziemi od księżyca pod- 
|czas gdy ona w biegu swoim znajdzie się 
na linii łączącej księżyc ze słońcem, po- 
| winna być koniecznie mniejsza od długości 
stożka rdzennego cienia, Długość ta we- 
dług obliczeń nie jest stałą i zmienia się 
od 49,370 do 51,080 mil geograficznych — 
odległość zaś najbliższych punktów ziemi 


nie słońca może być widziałnem. W ra- 
zach podobnych widzianem będzie tyl- 
ko obrączkówe zaćmienie słońca, podczas 
którego przedstawi ono postać wąskiego 
pierścienia, okalającego czarną tarczę księ- 
życa, Zjawisko to widzianem będzie w 
miejscowościach ograniczonych przecięciem 
odwrotnego stożka z powierzchnią ziemi, 
stanowiącego przedłużenie stożka rdzenne- 
go cienia. Ponieważ księżyc i ziemia są 
w ciągłym, nietistającym biegu, jest więc 
rzeczą naturalną, że cień księżyca na po- 
wiórzchni ziemi będzie się przesuwał, zja- 
wisko zaś zaćmienia słońca można obser- 
wować z danego punktu tylko dopóty, do- 
póki miejscowość w tym celu obrana znaj- 
dować się będzie w sferze stożką. pół- 
cienia. 

Ostatnie całkowite zaćmienie słońca mia- 
ło miejsce dnia 6 maja 1883 r. było ono 
widzialnomm w południowej części Oceanu 
Spokojnego; pierwsze zetknięcie się półcie- 
nia nastapiło na brzegu Nowej Kaledonii 
0 godz. 8 min. 48 (według czasu warszaw- 
skiego), zniknięcie zaś takowego na brzć: 
gach Ameryki o godz. 13 min. 51. Cał. 


kowite zaćmienie było widzialiem tylko na | dług miejscowe, 


falach Oceanu, albo na wyspach zamiesz- 
kałych przez dzikie plemiona, wskutok 
czego nie mogło być poddanem należytej 
obserwacyi, ponieważ podróż dó tak odle- 
głych miejscowości narażała uczonych nie 
ty i stratę czasu, ale 


nastąpić w dniu 19 sierpnia r. b., będzie 
widzialnóm prawie wyłącznie na lądzie sta- 
łym, w bardzo szerokim pasie Europy i 
Azyi Północnej. Tak przyjazna dla obser- 
wacyi tego ciekawego zjawiska okoliczność, 
zachęciła wielu uczonych miejscowych i 
zagranicznych, do udania się w tym celu 
do różnych miejscowości Rosyi. Do ob- 
serwacyi zaćmienia słońca wybrane zostały 
miasta następujące: Głazów w gub. wiac- 
kiej, Wiatka, Pietrowsk w gub. jarosław- 
skiej, Rżew w gub. twerskiej, Klin w gub. 
moskiewkiej, IKuszwińskij zawod na Uralu 


ko na znaczne koi 
i niebezpieczeństwa, Zaćmiemie, która ma 


DZIENNIK ŁÓDZK 


Ogłoszenia przyjmowane 84: w Ad 
oraz w Biurach Ogłoszeń Iłajchmana i 


| 


5 (17) Sierpnia 1887 r. Rok IV. ź 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
ozęściej powtarzających sią albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra* 
bata. 

Nekrologi: za každy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe $ wierszowe ogłoszenia adre 
sowe po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólna B*/o- 
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ligkopisy nadesłane bez rastrzeżenia—nie będą zwracane, 


Jurjew i Waurnawin w gub. kostromskiej 
Wilno, Władimir, port Possiet we wscho- 
dniej Syberyi. Ponieważ pomyśloy rezul- 
tat tych obserwacyj zależeć będzie głównie 
od stanu pogody, więc przy wyborze miej- 
scowości, kierowano się wskazówkami sta- 
cyj meteorologicznych, według których je- 
dnakże prawdopodobieństwo pogody podczas 
zaćmienia wynosi zaledwie */,—połowa więc 
tylko obserwacyj może liczyć na pomyślny 
skątek. Głównym celem tych  obserwacyj 
będzie wyjaśnienie tak zwanej korony słoń- 
ca, która do dziś nie jest jeszcze rozwią- 
zaną zagadką, oraz innych kwestyj doty- 
czących natury słońca. Jednocześnie mają 
być czynione obserwacye metcorologiczne 
podczas zaćmienia, według ułożonego przez 
obserwatotyum fizyczne w Petersburgu pro- 
gramu, rozesłanego 300-tu stacyom meteo- 
rologicznym. Ogólny przebieg zaćmienia 
będzie następujący: Stożek półcienia do» 
tknie się powierzchni ziemi w Małej Azyi 
pomiędzy miństami Konia i Kajzarie (sze- 
rokość 3708", długość 33028) o godzinie 5 
min. 19 według czasu miejscowego (godz. 6 
min. 7 według czasu petersb.) i zaczyna 
się szybko przesuwać ku wschodowi. Wierz- 
chołek stożka rdzennego cienia zetknie' się 
z ziemią około miasta Apoldy w ks. Sach- 
sen- Weimarskiem 0 godz. 4 min. 55 we- 
o czasu (godz. 6 min. 11 
według petersb.), przekroczy granicę Kir- 
lestwa Polskiego ó godz. 5 min. 43 i põ: 
stępując z szybkością 11/, wiorsty “na go: 
dzinę, przebiegnie miasta Suwałki, Wilno, 
Witebsk, Twer, Moskwę i do Irkucka do- 
biegnie prawie w samo południe; następnie 
stożek przebiegnie przez Japonię, wstąpi 
na Ocean Spokojny i ziemię 

chipelagu Ansońskim wysp n 2 
o godz. 6 tnin. 80 wieczorem (godz. 8 min. 
56 według czasu petersb.). Jednocześnie 
stożek półcienia przebiegnie Europę i Azyę, 
ogarniając prawie całą  Rosyę i Syberyę, 
wejdzie na Ocean Spokojny i zniknie około 
wysp Karolińskich o | aeg 10 min. 10: we- 
łe czasu peterb. Czas trwania całego 
zaćmienia: dla pewnej miejscowości, w za- 
chodniej połowie państwa rosyjskiego bg» 
deio nieco krótszym od dwu a ary całko- 
wite zaćmienie będzie trwało przeszło dwie 


wpół do ósmej wieczorem złożyła czy: 
taną książkę i nieśmiało zapukała do drzwi 
Melendy. 

Dziewczęta skończyły właśnie 
dzienną. Melenda składała koszule, Liotty 
rozbierała się, a Liza przeciągała zmęczo: 
ne ramiona. 

>— Powróciłam — odezwała się  Walen- 
tyna. 

— O! — odparła obojętnie Melenda, jak 
gdyby. ten powrót nie dziwił jej wcale. 

— Powiedziałaś, że Polly sama powtó: 
cić może. Od dzisiaj mieszkam w tym sa- 
mym domu, obok ciebie. 

Lotty i Liża spojrzały na nią: z głębo- 
kiem zdumieniem, lecz Melenda zapytała 
tylko drwiąco: 

— I po cóż to? 

— Aby być blizko ciebie, Jesteśmy sio- 
strami Melendo. 

— Tydzień: temu jeszcze nie wiedziały- 
ście, która z was jest Polly. Æ czegóż żyć 
będziesz? Tu w. restauracyi potrzebuję 
kelnerki, ale winszuję ci, jeśli przyjmiesz 
to miejsce. — Żadna z nas trzech by go 
nie chciała. Masz co grosza przy sobie? 

— Mam trochę pieniędzy. Kląudyusz 
przygotował dla mnie pokój. Może zechce- 
cie przyjść teraz do mnie, 

— No dobrze, — odparła Melenda nie- 
chętnie. Nie pobędziesz ty długo tutaj. 
Chodźmy cbejrzeć jej pokój, 

Walentyna spuściła była storę, zapaliła 
lampę i postawiła ją na stole. 

m Okrzyk zdumienia wyrwał się z ust 
Lizy i Lotty. Nigdy nie widziały równie 
pięknego pokoju, nawet Melendą nie po- 
trafiła ukryć wyrazu zdziwienia. „| 

— Mam tu wszystkie naczynia kuchen= 
ne, — odezwała się Walentyna, jeżeli po- 
zwolicie, będziemy tu razem jadły. obiad. 
Tu leżą książki, będziemy mogły czytywać 
je razem; mam też koszyk do roboty i 
chciałabym pracować razem z wami. Ja 
umiem szyć. 


— A co stało się z pani śliczną suknią 
i klejnotami? — poget Liza. 
— Nie przyniosłam ich z sobą. Mam 


robotę |tylko tę wełnianą suknię i szary płaszcz 


taki jaki u was widziałam, 

Melenda roześmiała się. 

— Wszystko to są komedye. Boże! Alboż 
ty wyglądasz na robotnicę? A ten twój 
płaszcz czysty i eały!  Nosisz kołnierzyk i 
mankiety; spójrz na swoje ręce. Wyglądasz 
jak panna słażąca bez miejsca. 

Waleutyna zarumieniła się. 

— Ar więc uchodzić będę za służącę, — 
odparła” po chwili. — Czy pozwolisz mi 
Melendo pracować z tł 

Lotty odpowiedziała za pogra 

— Nie pytaj się pani o to i przyjdź do 
nas: ` 

— Nie mamy czasu na próôżnowanie, je- 
że więc nie będziesz przeszkadzała Lizie 
rozmową, możesz przyjść, Lotty lubi cię— 
za siebie i za mnie. 

Walentyna z wdzięcznością spojrzała na 

bladą dziewczynę. 
Więc to Klaudyusz przygotował dla 
ciebie ten pokój? Hm. — Ja nie pozwoli- 
łabym mu wydać ani groszą dla mnie, 
Słyszałam już, że jakiś panicz najmował 
pokój, do mnie on jednak nie zajrzał. 
Wściekać się musi, myśląc o mnie. 

— Mylisz się Melendo. Nie przyszedł, 
— bo wymyślałaś mu, gdy tu był ostatnim 
razem. 

= Qzży ty umiesz gotować? — zapytała 
Melenda, zmieniając przedmiot rozmowy. 
Będziesz musiała usłużyć sobie sama. (Co 
do kuchni, Lotty nauczy cię wielu sekre: 
tów. Ona nie taka dumna jak ja — bę- 
dziesz mogła zapłacić iej za radę. 

Tymczasem Liza rozglądała się dalej po 
pokoju. Poé to czysty raj! myślała. 

— Może zjomy teraz kolacyę 


— popro-!jej przecież ciągle, że powinna 


na stole, y lekko pobladła, Liza oparła 
się o poręcz krzesła, lecz Melenda na. wi- 
dok pokusy poczerwieniała ze wzburzenią. 

— Nie będę jadła twojej szynki, — za- 
wołała, Słyszysz? — Nic nie wezmę od 
ciebie. Jednę Lotty poczęstować możesz, 
bo jest chora. , A ty Lizo wstydź się. na- 
wet patrzeć na stół tak łakomie. — Nic 
ieść nie będę; pójdę na przechadzkę. Cho- 
dzić będę póki mi sił starczy. 

Powiedziała to wszystko z wielkim Q- 
gniem, z podniesioną głową, oczy jej, bły- 
szezały jak karbunkuły, W tej chwili po- 
służyćby. mogła za wzór dlą. dramatycznej 
artystki, Wybiegła z pokoju, po. chwili 
kroki jej rozległy się znowu we drzwiach. 

— Jeżeli chcesz zatrzymać Lotty przy 
sobie, każ jej siedzieć spokojnie. Ja dbam 
o tę dziewczynę., Wyrządź jej tylko jaką 
krzywdę, a będziesz miała ze mną do czy- 
nienia. A 

Tu wzrok jej padł na fotografię Klau- 
dyusza. Jego poważne oczy zdawały się py- 
tać ją, z jakiego powodu groziła Walenty- 
nie. Zamilkła, popatrzyła na fotografię, 
odwróciła się i wyszła. 

— A teraz zjedzmy kolacyę, — odezwa- 
ła się. Walentyna, 

— Ozy wszystkie /ady mieszkają w ta- 
kich piękoych pokojach? — spytała Liza, 

— Tak; skromny to pokój, ale Klaudyusz 
ładnie go. urządził. 

— I wszystkie jedzą szynkę i chleb z 
masłem, ile razy zechcą? 

— opra roriy 

Liza nie pytała już więcej. Po kolacyi 
włożyła płaszcz i kapelusz i wyszła na 
spacer. Nie ezuła już głodu; natomiast o+ 
budziło się w niej pragnienie, aby mogła 
zawsze przebywać w równie pięknym  po- 
koju i jeść i pić do syta. On pow 

ubierać się 


siła Walentyna. Mam tu szynkę, chleb iji żyć tak jak żyją piękne ladies. Teraz 
i ogień i ugotuję wam kakao. |biedna Liza wiedziała już, jak one żyją. 
Ponętnie Byk 4 (Dalszy ciąg nastąpi). 


masłe; rozpalę 
a szynka postawiona 


KRYJE 
PEETA A Ar Só 


minuty. We wschodniej zaś Syberyi około 
4 minut. 

Dla Łodzi i pobliskiej okolicy widzial- 
nem będzie tylko cząstkowe zaćmienie, tar- 
cza jednak słońca prawie całkowicie zakry- 
tą zostanie, —i tylko na prawej jej stronie 
nieco ku dołowi będzie widocznym nieza- 
kryty wąski skrawek słońca w postaci łu- 
ku, którego szerokość wyniesie zaledwie 
'/, część średnicy tarczy | rze Ilość 
światła, jakiej słońce podczas największego 
swego zaćmienia będzie dostarczało, tak 
będzie nieznaczną, że zapanuje chwilowo 
zmrok prawie zupełny. 

Początek zaćmienia nastąpi około go- 
dziny 4 min, 30, największe zaćmienie wy- 
padnie około godziny 5 min. 25, koniec zaś 
zaćmienia będzie około godziny 6 min. 20. 
Ponieważ wschód słońca dla Łodzi przy- 
pada o godzinie 4 min 50, słońce zatem 
ukaże się już w */, części przez- księżyc 
zakryte, mianowicie w górnej swej części, 
nieco ku prawej stronie, przez co pozorny 
wschód słońca trochę się opóźni. 

Ostatnie zaćmienie, jakie w kraju na- 
szym było widzialnem, miało miejsce w r. 
1851. Świadkowie przypominają sobie nad- 
zwyczaj silne wrażenie, jakie ono pozosta- 
wiło, Wskutek szybkiego znikania świa- 
tła dziennego barwa przedmiotów pozornie 
zmienia się, twarze ludzkie nabierają bez- 
barwno-bladego koloru, temperaturą rapło-| 
wnie się obniża — cisza zalega w całej! 
organicznej naturze, rośliny podpadające ' 
pod sen nocny zwijają swe listki, kwiat, 
zamykają kielichy, ptaki złudzone lu 
przerażone sztucznym zmrokiem, chronią się 
do gniazd, a bydło z rykiem przerażającym | 
w popłochu z pastwisk ucieka, Gdy ostatnie 
promienie słońca kryć się zaczynają za tar-| 
czą księżyca, spostrzegać się dają na ścia- 
nach domów drgające ciemne i jasne smu- 
gi faliste, przypominające fale. poruszanej 
wiatrem powierzchni wód,—istota zjawiska 
tego dotąd należycie wytłomaczoną nie zo- 


okolic pomimo rannej pory, 
ścią oczekiwać będą w 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


paszą 


przypuszczać, że mieszkańcy Łodzi 
z niecierpliwo- 
z dniu 19 sierpnia 
ukazania się słońca, — zwrócić bowiem na- 


leży uwagę, że zjawiska takie dla danej 
miejscowości i w tak sprzyjających wzglę-, 
dnie warunkach 
rzadko; kto raz więc pominie sposobność 


powtarzają się bardzo 


obserwowania go, drugą razą, może go 


już nie ujrzeć. Aby jednakże bieg za- 
ćmienia można było należycie śledzić, trze- 


ba przedewszystkiem przybrać taki punkt 


dla obserwacyi — z którego wschód słońca 


mógłby być dokładnie widzianym i żadne 
wystające przedmioty na horyzoncie nie 
mogłyby przeszkodzić obserwacyi, ponie- 
waż całe zjawisko będzie miało miejsce 
nad samym poziomem. W tym 
dzień przedtem należy zbadać miejscowość 
podczas wschodu, słońca- i punkty te wys 
znaczyć. Następnie dla obserwowania tar- 
czy słonecznej, należy się zaopatrzyć w 
szkło okopcone nad płomieniem świecy, 
wypróbowawszy je poprzednio, czy nie o- 
słabia ono zbytecznie światła słońecznego. 
Można również w tym celu użyć kombina- 
cyi szkła czerwonego i zielonego, po u- 
przedniem należytem wypróbowaniu. Dla 
wszechstronnego zbadania tego zjawiska, 
należy śledzić nietylko za jego przebie- 
giem, ale zwrócić także baczną uwagę na 
wpływ, jaki ono wywierać będzie na całą 
organiczną przyrodę. Ponieważ cząs trwa: 
nia tego zjawiska będzie krótki, więc o 
zastosowaniu wszystkich metod mających 
na celu matematycznie dokładne wyzna- 
czenie wszystkich szczegółów, nie może być 
mowy, jakość zatem obserwacyi należy za- 
stąpić ilością, ażeby z nich osiągnąć moż- 
ność, na zasadzie teoryi prawdopodobień- 
stwa, wyprowadzenia wniosków najbardziej 
prawdopodobnych. Wskutek tego pożąda- 
ną byłoby rzeczą, aby te spostrzeżenia by- 
ły o ile można wszechstronne i dla uni- 
knięcia omyłek zapisywane podczas samej 
możebną, 


celu naj 


stała. Szczególniejszym strachem, według obserwacyi, jeżeli to jest rzeczy 
zdania Świadków naocznych, przejmuje, | albo natychmiast po ukazaniu się słońca. 
nadzwyczaj szybkie przesuwanie się po po- Spostrzeżenia te w miarę potrzeby byłoby 
wierzchni ziemi cienia księżyca, z prędko- ! pożyteczną rzeczą uzupełniać odręcznemi 
ścią o wiele przechodzącą bieg najpospie-  szkicami — narząconemi jednak na papie: 
szniejszych pociągów, Stojąc na wyniosło, ' rze jednocześnie lub zaraz po. obserwacyi. 
Ści na kilka sekund przed całkowitem za-! Z notatek tych, o ile można najliczniej. 
ćmieniem, można widzieć cień ten w po- | szych, mógłby się uformować materyał bar- 
wietrzu i na ziemi w postaci czarnej stra- | dzo cenny dla badaczy. Sądzić wypada, 
szliwej chmury, szybko nasuwającej się i że ta obustronna korzyść będzie jednym z 
ogarniającej widza, ze wszystkich stron. bodźców dla tem pilniejszego śledzenia o- 
Znika w ostatni promień światła i za- | czekiwanego zjawiska. Oby jednak pogo- 
miast bł o słońca spostrzegamy da nie stanęła na przeszkodzie obserwa- 
czarną kulę księżyca. Wokoło tej kuli cyom, a temsamem i pomyślnemu . roz- 
błyszcz srebrzystem światłem atmo- strzygnięciu niektórych dotąd nierozwiąza- 
sfera słońca w zwykłych warunkach nie- nych zagadnień natury! 


dostrzegalna, otacza ona w postaci wień- 
ca całe słońce na odległość przechodzącą | 
średnicę tarczy słonecznej; oprócz tego z 
brzegów księżyca wychylają się błyszczące 
różowe wyskoki (protuberancye) podobne 
do chmur lub obłoków oświetlonych blas- 
kami wschodzącego słońca. Jednocześnie, 
na ciemnem tle nieba zabłysną gwiazdy, 
świadczące, iż oprócz tego słońca, które | 
na chwilę istnieć dla nas przestało, istnieją ' 


K. Mościcki. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda berlińska. Sprav ozdunie tygodniowe (do 
dnia 13 sierpnia), W tygodnia ubiegłym na losy 

ałdy wpływał ee ia p nowo = 
książę bułgarski Focdywie Koburg-Kohary, Kil- 
kakrotnie zapowiadany odjazd księcia do Bułgaryi 
nastąpił teraz rzeczywiście, a spekulacya okazywa- 
ła początkowo skłonność, do przewidywania 


jeszcze tysiące innych podobnych, a być; wałoych zawikłań, jako następstw tego w: padku. 


może i bez porównania od niego wspanial- 


nie się w swym biegu dalej i odsłoni prze- 
ciwny bieg słońca, cały widok znika i zwy- 
kle światło dzienne powraca. ; 

"Tak wspaniałe i na pozór groźne zjawi- 
sko, naturalnie silnie oddziaływać musiało 
na wyobraźnię ludów nieoświeconych — i 
otwierało pole dla rozmaitych przepowie- 
dni i przesądów, niemających z naturą te- 

zjawiska nic wspólnego. 
M, w Grenlandyi zaćmienie słońca u: 
ważają jako zwiastowanie końca świata; 
kobiety podczas zaćmienia targają silnie 

ża uszy, a wycie ich ma być dowo- 
b dostatecznym, że świat jeszcze istnieć 
nie przestanie. 8 
Mieszkańcy Sumatry przypuszczają, że 
czas zaćmienia czarne bóstwo napada 
słońce, aby mu odebrać światło. Aby od- 
straszyć i uwolnić słońce od tego bóstwa, 
zaczynają przeraźliwe wydawać głosy, tzu- 
cają kamienie i strzały w kierunku słońca, 
biją w bębny, strzelają z broni palnej — 
dopóki słońce nie ukaże znowu swej jasnej 
tarczy. Doświadczenie wiekowe utrwalało 
wiarę w skuteczność przedsiębranych: środ- 
ków i w prawdziwość pojętej mylnie isto- 
ty zjawiska. 

Ludy słowiańskie w czasach pogaństwa 
tłómaczyły zaćmienie słońca w rozmnity 
sposób: jedne przypuszczały, że bóstwo złe- 

dlo słońcu część światła, tak samo 
jak mieszkańcy Sumatry, inne, np. serbo- 
wie, wyobrażali sobie, że słońce pożeranem 
jest przez wielkiego wilka, inne nakoniec 
tłómaczyły zaćmienie jako zapowiedź gnie- 
wu bożego, w czem jednak już jest wido- 
cznym wpływ religii chrześciańskiej, który 

widnieje w rozpowszechnionem u lu- 
du wykładzie zaćmień słonecznych, jako 
przepowiedni końca świata. Baj 

Jakkolwiek zjawisko to w Łodzi i są- 


siedniej miejscowości nie będzie tak wspa- 
j ch okolicach, których 
port = i aadgowike, haladj jedkok 


amze"""MF "SĘ PPSRYW POM 


szych, Gdy kulą czarna księżyca  przesu-| 


W dnia wyjazdu księcia, panowało na giełdzie głę- 
bokie przygnębienie. Wkrótce jednak rozprószył 
obawy, otrzymany już w dniu następaym artykuł 
„Journala de St, Petersborg,“ który potgpiał 
wprawdzie odjazd księcia, jege wstąpienie na tron 
bułgarski nazwał awauturniczym krokiem politycz- 
nym, także pedał w wątpliwość uzuanie księcia 
nietylko przez Rosyg, lecz także przez inne mocar- 
stwa, nie zawierał jednak żadnych wskazówek 


z których możnaby było wnosić, że Rosya przed. | 


sięweźmie jakiekolwiek środki przeciwko tej zmia- 
mie stanu rzeczy w Bułgaryi. Rozumie się, że wstą- 


jest jeszcze rozwiązaniem k sestyi bałgarokiej, lecz 
jeżeli Rosya uie zmieni swej polityki względem 

ułgaryi, o czóm wnosić można ze słów dziennika 
petersburskiego, w tukim razie niamn powoda óba- 
wiać się nowych zawikłań. Bardzo korzystue wra- 
żenie zrobila przy końcu tygodnia mowa angiel 
skiego prezesa ministrów lorda Salisbury'ego; 
z której okazuje się, że oe płd europejskiemu 
obećnie nio vie zagraża. Obok względów politycz- 
ełdg w tygodniu ubiegłym peru- 
zbożowych i rozmaite doniesie- 
nia o mającem nastąpić podwyższeniu cła od zbo- 
ża. Świetue urodzaja w Austryi i Węgrzech wzbu- 
dziły przed kilku tygodniami Vidia że wywóz 
zboża z tych krajów przybierze wkrótce ogromne 
wymiary. Wzięto jaż w rehab wszelkie pomyśl- 
ne następstwa takiego wywozu, który wpłynąć mu- 
si nietylko na ogólny dobrobyt kraju, i na jego 
siłę atkową, lecz także na atósunki transporto 
we dróg żelaznych, tudzież na handel. Od tego 
czasu jednak pogorszyły się znacznie stosunki na 
rynkach zbożowych i żwawszy wywóz zboża z Au- 
stryj i Węgier dotychczas rozwinąć Bij nię 
mógł. Dochody dróg żelaznych austryackich są 
ciągle bardzo niezadawaluiające, e silny spadek 
ceu zboża nie pozwala spodziewać się rychłej po- 
prawy pod tym względem. Spekulacya ujrzała się 
zawiedzioną w swych nadziejach, a do tego jeszcze 
przyłączyły się rozmaite doniesienia o ag ee 
nastąpić podwyższeniu ceł zbożowych w Niem- 
czech, Mówiono nawet, że parlament ma być zwo- 
łuny na nadzwyczajne posiedzenie i że ma być za- 
twierdzoue prawo zakazujące zupełnie przywozu 
zboża do Niemiec. Doniesienia te są niewątpliwie 
przesadzone, nie ulega jednak wątpliwości, że no- 
wa podwyżka ceł od zboża w Niemczech, zapowie: 
dziana już dawniej przez pruskiego ministra finan- 
sów d-ra Luciusa będzie zatwierdzoną na najbliż- 
szych posiedzeniach parlamentu niemieckiego w 


nych zajmowały 
szenia na rynkac. 


listopadzie r, b. Przy końcu tygodnia kursy 


w ogóle nie okazywały znaczniejszych różnie. Po- 
życzki rosyjskie fantowe notowano o 1/39) wyżej, 
wschodnie o "3° niżej. Ruble przy końcu tygodni a 
były przedmiotem dosyć znacznych obrotów. 


Targi warszawskie. Sprawozdanie tygodniowe (do 
nia 13 sierpnia). ełna. a aman fabry- 
kanci przybyli na targ warszawski i zabrali w ty- 
poue ubiegłym około 200 centnarów wełny. Bo 
Omaszowa sprzedano około 50 ctr. wełny cian- 
kiej sukienniczej i 80 otr, średnie-cienkiej a do 
Zgierza około 70 ctr. dobrej średniej. Osiągnięto 
ceny względnie mocne, gdyż towar oddano na kre- 
dyt długoterminowy, gdyby jednak znaleźli się na- 
bywcy płacący gotówką, posiadacze skłoniliby się 
do ustępstw, Na składach znejdoje się kilka tysię- 
©y pudów wełny rosyjskiej, prócz tego spekulanci 
tutejsi nabyli w Połtawie przeszło 2,000 padów 
peregonu po 20 rs, pad. Zboże. Dowieziono 
w tygodnia ubiegłym kilka partyj pszenicy starej 
1 nieco nowej; pszenicę starą ofiarowano napróżno 
przez kilka dni zrzędu, dopiero przy znacznych 
ustępstwach kupiono na krochmal, nowa zaś z wiel- 
ką trudnością znalazła zbyt do wiatraków po ce- 
nach niższych od przeszłotygoduiowych o 86 kop 
Żyto nowe dowiezione obficie było nabywane chg- 
tuiej, ale także po cenach obniżonych przeszło o 
|50 kop. Rzepak. Skutkiem poprawy cen za 
ranicą żądano w tygodnia ubiegłym rs. 8.25 za 
orzec, lecz wyżej rs. 8 nie można było osiągnąć. 
Okowita. Na ceny okowity w tygodniu ubie- 
głym wywierały nacisk powiększone dowozy i licz- 
niejsze zaofiarowania, Wyżej o 266 za garniec 
czyli 8.14% za wiadro płacić nie chciano. Cukier. 
W tygodniu ubiegłym targ był spokojny 1 nie oka 
zywał żadnej zmiany. Dokonano kilka większych 
zakupów mączki cukrowej po 2,40 za kamień do 
poblizkich miejscowości Cesarstwa, lecz o znacz- 
niejszych zakupach rafina ly nie słychać. Płacono 
za Hermanów 2.871/,, za Konstancyę, Ozersk, Mi- 
chałów, Józefów, Rytwiany 2.82!/,, za Czersk w ma- 
łych sześciofaatowych główkach poszukiwanych 
bardzo na wywóz do Persyi, i do ianych miejsco 
wości Azyi małej osiągnięto 2.921/,, Kostki w dua- 
żych beczkach osiągały 2.80, w małych 2.82!/,, za 
Szreniawę w skrzyniach płacono 2.77!/,, Mączkę 
cienko mieloną sprzedawano po 2.371/,— 2.421), za 
kamień 24 f. Łój. Ceny trzymają sig mocno, ni- 
żej 4.70 za pad nabyć nie można, 

Wełna. Berlin 12 sierpnia. W tygodniu ubie- 
głym fabrykanci niemieccy nabywali wprawdzie od 
czasu do czasu wełnę ij: przed strzyżą i wełnę 
brudną, lecz zakapy te były tak małe, że wspomi- 
nać o rich poszczególnie nie warto, Mimo to uspo- 
sobienie nie przestało być mocnem. Dobra wełna 
sucionnicza i tkacka osiągała 60 kilka talarów, do- 
bra krzyżowana 41 — 46 tal., jagnięca 45—50 tal, 
loki około 40 tal, a wełna brudna około 60 m. za 
56 kgr. 

Wełna. Bradford 11 sierpiia. Wełna ma 
popyt lepszy, przędza spokojnie, tkaniny w wię- 
kszym ruchu, 

Bawełna. Havre, 11 sierpnia. Sprzedano 
668 bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 65.60, go* 
saa (2.50, Georgia dobra zrdynaryjna 66.60, ordy- 
naryjua 65.00, na sier. 62.75, na wrz.-paź-list, 
61,90, na grest.-lt. 60.00, na mr. 61.25, Oomra 
dobra ordynaryjna 49.00, Broach dobra ordyna- 
ryjna 54.00. 


Przemysł, Handel i Komunikacye, 


Petersburg, Stosownie do decyzyi komi- 
tetu ministrów z d, 22 grudnia 1878 r. co 
do centralnego banku rosyjskiego ziemskie- 
go kredytu, komitet 3 maja 1887 r, posta- 
nowił: wypłacić bankowi straty na kursach 
od 1878 r. do końca pierwszej połowy r. 
1887 niepokryte z dochodu w tym okresie 
czasu, oraz 3,000,000 rs. z zaliczeniem ich 
w poczet zapasowego kapitału, aby przy- 

rowadzić tenże do pierwotnej normy; — 
ecz jednocześnie oznajmić bankowi, że od. 
tąd winien działać na własne ryzyko i nie 
liczyć ma pomoce rządową w pokryciu róż. 
nicy pomiędzy jego dochodami a obciąża- 
jącemi go zo owiązaniami wypłat z tytułu 
50/9,1 6'/ą%/, metalicznych jego biletów. Za: 
rządzający ministeryum skarbu zawiadomił, 
że rs. 3,400,808 kop. 83 na pokrycie strat 
i rs. 3,000,000 na kapitał zapasowy wypła- 
cono już bankowi i że odtąd wypłata pro- 
centów i umorzenie listów zastawnych ubez- 
pieczone są wyłącznie kapitałem zapasowym 
i całem mieniem: centralnego benku zarów- 

i no jak'i złożonemi w depozycie banku pań: 
istwa listami zastawnemi banków ziemskich 
i obligacyami miejskich towarzystw kredy- 


Wedłag Lub- pienie księcia kobarskiego na tron bałgarski mie towych. 


| Cukier. W ostatnich czasach dö portu 
jodeskiego nadchodzi ogromna ilość mączki 
| cukrowej, przeznaczonej do wywozu ża gra- 
| nico: Pochodzi oma głównie z cukrowni 
| podolskiej i kijowskiej guberni. W ciągu 
i krótkiego czasu “z portu odeskiego vedlo 
|. 16-tu statków, a każdy z nich zabrał 
po 100 ton mączki. Z początku transpor= 
ty szły do Genui, ale wskutek przepełnie- 
a tego rynku, zwrócono je zaraz do An- 
glii. 

„Kijew. słowo” notuje również polepsze- 
nie się sytuacyi na rynku cukrowniczym w 
Kijowie. Ruch trochę się ożywił; sprzeda- 
wano gotowy cukier po 3.75 — 3,80 kop, 
pud. Popyt gotowego towar zwiększył się 
wogóle, 

Z Dobrżynia nad Drwęcą piszą, iż rzeźni- 
cy z Gołubia podali prośbę do naczelnego 
prezesa Prus zachodnich, o pozwolenie spro- 
wadzania na nowo z Królestwa Polskiego 
świń żywych. Pomimo zakazu przenosze- 
nia przez granicę mięsa w ilości 4 funtów, 
co' dawniej było dozwolone, rzeźnicy z Go- 
lubia nie mogą wytrzymać konkurencyi z 
rzeźnikami z Dobrzynia, ponieważ w Kró- 
lestwie Polskiem świnie o wiele są tańsze 

aniżeli w Prusach. Przez komorę Strzał. 
kowo idą z Królestwa Polskiego do Pozna- 
nia wiełkie transporty drobiu, kur, kaczek 
igęsi. W Strzałkowie powstał zamiar u- 
rządzenia targów tygodniowych i w tym cô- 
lu udano się już do władzy 0 pozwolenie, 

Droga żelazna warszawsko-bydgoska. Ogół 
dochodów w roku 1886, według sprawożda- 


i protegują. W tych 
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nia przedstawia się w następujący sposób: 
z ruchu osobowego 288,423 =" z ruchu 
towarowego 634,919 rubli, rozmaite wpły: 
wy 123,413 rubli. Razem osiągnięto rubli 
1,046,755, wobec 1,031,922 rubli w r. 1885. 
W porównaniu z rokiem przeszłym wpły- 
nęło zatem więcej o 14,762 ruble a mia- 
nowicie powiększyły się wpływy z rucha 
osobowego o 22,369 rubli, z ruchu towaro« 
wego o 15,525 rubli a rozmaite wpływy o 
21,607 rubli. Wydatki gospodarcze uczy- 
niły 844,162 ruble, zatem przewyżka docho- 
dów nad wydatkami wynosi '202,692 ruble; 
Ponieważ zaś gwarantowany przez rząd do- 
chód czysty od kapitału 6,201,000 rubli po 
4/ą0/, czyni 279,045 rubli; a przewyżka do- 
chodów za rok 1886 wynosi jak wyżej, 
202,592 ruble, przeto wypada na dopłatę 
gwarancyjną rządu za rok 1886 suma 
16,452 ruhle. Na rok 1887 przewidywane 
są dochody na 1,050,000 rubli, wydatki 
gospodarcze na 968,644 ruble, przewyżka 
dochodów na 81,356 rubli. 


Kronika Łódzka. 


(—) Nowa synagoga przy ulicy Spacero- 
wej, otoczona już balustradą żelazną, bę- 
dzie w tych dniach zupełnie wykończoną i 
do użytku publicznego oddaną. Począwszy 
od nadchodzących świąt (Rosz-Haszunu), w 
nowej synagodze odprawiane już będą mo- 
dlitwy. i 

(—) Z teatru. „Wesołego kalabryjczyka” 
przedstawiono w sobotę mniej udatnie niż 
w roku zeszłym, co do całości. Chóry od 
pewnego czasu pozostawiają bardzo wiele 
do życzenia. Bardzo dobrze śpiewali swe 
partye pp. Jarszewska i Struczyński; pp. 
Idziakowscy i Jarsżewski ożywiali przed. 
stawienię grą pełną humoru. "Ng r 

Melodyjna choć stara part ya „Córki 
zięć Angot”  zwabiła w niędziely spo! 

ontyngens słuchaczów. Operetka szła wo- 
góle dobrze, z wyjątkiem drugiego aktu, 
w którym spiskowcy źło śpiewali, źłe grali, 
a ubrani byli niżej krytyki. Taniec „Pri- 
mes imperiale,” wykonany był niedołęźnie; 
lepiej powiódł się taniec przekupniów w 
akcie trzecim. Staranną byłą praca pp. 
Jarszówskiej, Grabińskiej, Idziakówskiego, 
Struczyńskiego, Zarzyckiego i Swaryczów- 
skiego; p. Niesiołowska Śdeżtałk rolę Lán- 
ge wcale przyzwoicie. Raz jószcze zwracą- 
my uwagę dyrekcyi, że „niższa kategorya” 
której rzetelną pracę chwaliliśmy » pierw- 
szej połowie sezonu, jest obecnie niedbałą 
i współdziałaniem swojem psuje usiłowania 
sumiennych aktorów; trzeba ją przywołać 
do porządku. Niemało do Życzenia pozo- 
stawia także orkiestra. 

W _ poniedziałek przedstawiono z dość 
dobrem powodzeniem jedeu ze starych mó- 
lodramątów francuskich, mianowició „Ubo- 
dzy w Paryżu.” Widzów, jak na’ dzień 
świąteczny, było niewiele. i 

(—) Targi zbożowe z dnia 16 sierpnią. 
Na stacyi towarowej nie było żadnych do- 
wozów, widocziie z powodu wyczerpania 
się starych zapasów, 

Zi okolicy dowieziono sporo nowego zbo: 
ża na Stary Rynek, ` mianowicie pszenicy 
i żyta. Przy dobrym popycie, ceny unor- 
mowały się nieszczególnie. Sprzedano 200 
korcy (800 czetw.j pszenicy. pó 7.10 rs. do 
7.40 i 500 korcy żyta po 4.20 rs. do 4.36 
rs. korzec, Owsa i jęczmienia nie, dowie- 
ziono. > AL 

(=) Cenny podarek. Fabrykańt gosńówi- 
cki p, Dittel podarował łódżkiej, wyższej 
szkole rzemieślniczej maszynę parową o si- 
le sześcia koni. *'- atakosa] 

(—) Ofiara.: „Z kwoty rs. 50 kop. 
zebranej w kółku Wole kto Brae rt 
p: L. J. w Łodzi 15*rs. 50 kop. na ko- 
szty żałobnego nabożeństwa. za, duszę 6. p. 
J. I- Kraszewskiego, resztę zaś t. j. 24 
rs, przesłano nia e] dobroczyhny do 'uzta- 
nia redakcyi „Kuryera codziennego”; tóra 
ponyin ofiarę ogłosiła w N.223 z dnia 

. m, ? ri 


(=) Ulica Zachodnia na” przestrzeni” od 
Zielonej do Gogielniaśej zostąła wczoraj 
zamkniętą dla komunikac kołowej, z po- 
wodu układania nówego bruku. y 

(—) Lokatorowie domu” N. 261 przy uli- 
cy Piotrkowskiej (dóm p. D. D,) ù alają. 
się, iż wodę z miejscowej studni czuć stra- 
szliwie siarko-wodorem; sądzą oni, że stu. 
dnia powinna być oczyszczoną — i mają 
słuszność po swej stronie, 

(—) Po staremu. Pomimo, że istnieją 
dwa kaucyonowane biura stręczeń służ. y 
rozmaitego rodzaju, rajfarstwo: (prywatne 
pełni swoje rzemiosło po staremu, za szko: 
dą sług i służbodawców,  Nieoględnie -po- 
stępują służbodawcy, którzy to rzemiosło 

0 dniach.. z biura „p. Nie- 
dzielskiego odesłano mamkę do, pp. M. R. 

rzy ulicy; Południowej;  mamkę tę niejaką 
Nepomucynę Przybylską z Konstantynowa, 
odmówiła reifurka Julia Keller dla p. R. 
na Wólce, za co otrzymała: JA 6 
rubli. Po cóż się dawać wyzy za sko- 
ro pośrednictwo biura zaad ilkadzie- 


o pośrednicty wie ki k 
siąt kopiejek kosztuje. Pośredniczka Kel-. 


= „+ nnn 


lerowa. mi iebi i 
r ‘a u siebie na wychowaniu [sie zn li 
org owej mąaki Przybylskiej, stąd zna- En aean MZC 
n o, pon rk dodać możemy, że|od prawdziwego bilonu, gdyż stempel na 
czesio zmarło u 0- |falsyfikatach nie jest dość wyraźny. 


piekunki, 
(—) Na noże. — Czy notaryusz, przyjmujący akt odstą: 
na publi 


zel i Kunitzęc” 


vych 20-to kopiej- 
zak łatwo odróżnić 


Robotnik z fabryki „Hein. 

Sio e” w Widzewie zaszedł 

kc zielę do jelnego z szynków na krańcu 
cy Ńredniei Kieliszek m 

w dobrych obrotach 


najzupełniej pijanego, lecz nadomiar poka: |]; 
Przy kieliszku wy: 


s następnie 
bójki, w której robotnik: otay zed e 


trzy pchnięcia, dwa w łowę i „Petom igg czerwca, t. r. Bajla S. sprzedała dobra 
niebezpieczniejsze, w py S goa, wi '|rzeczone Ffroimowi K. za rs, 30,000, przy 


którym akcie przedaży notaryusz K. po: 
brał, oprócz opłaty od przedaży aktowej i 
mie; skiej, jeszcze i opłaty niezapłacone od 
h r Uyav ob i 
teatrze „Thalia” zdarzyła się awantura, | sności dóbr jeszcze nie był ceneo „tO „* 
h wniosła skargę na działania notaryu- 
SIĘ ZA |szą do sądu okręgowego kaliskiego, która 
postanowieniem z dnia 23 lipca 1885 r., od- 
daloną została. Postanowienie to izba są: 
dowa zatwierdziła z takich pobudek: 1) że 
podług Najwyżej zatwierdzonego dnia lego 
czerwca 1876 r. postanowienia komitetu do 
spraw Królestwa. Polskiego, dopełniającego | 
i zmieniającego przepisy wydane 28:go' 
czerwca 1860 r, o przedaży nieruchomości 
zastawionych w towarzystwie kr. ziemskiem, 
— nabywca obowiązany w ciągu 20 dni 
wnieść oprócz postąpionego na licytacyi sza- 
cunku, opłaty pobierane przy zawieratiu 
umów o przejście własności nieruchomych 
na zasadzie ustawy stęmplowej, obowiązu* 
jącej w okręgu sądowym warszawskim; 2) 
że na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego 
dnia I maja 1884 zdania rady państwa tak 
opłaty przy przejściu własności nierucho- 
mych pobierane w ilości 4%/, od ceny ma- 
jątku zbywanego, jak i aktowa opłata w i- 
łości rs. 3 od każdego aktu danego mają- 
tku, powinny być pobrane przed wniesie- 
niem treści tytułu do wykazu hypoteczne- 
go; 3) że Najwyżej zatwierdzonem dnia 
11 grudnia 1870 r. postanowieniem komi- 
tetu do spraw Królestwa Polskiego rozpo- 
rządzono przy sporządzeniu każdego ro- 
dzaju aktu notaryalnego pobierać na rzecz 
miast, w których takowe są zeznawane, do- 
datkową opłatę; 4) że pobieranie opłat 
stemplowych od aktów notaryalnych jest 
obowiązkiem notaryuszów, włożonym na | 
nich przez art. 262, 264 266 postanowienia 
o notaryacie wydania z r. 1883; 5) że nie- 
przepisanie tytułu własności na Bajlę S., 
czego ona nie żądałą, nie zwalnia jej od 
obowiązku wskazanego w akcie z dnia 12 


patrzono na miejscu, 


robotnik zdoła się z Ak niewiadomo, 


A czy 
nich wyleczyć; 


jest on 


Zar y spektaklem kazał awanturni- 
ka oddać w ręce policyi. Otóż gdy służba 
prowadziła go do policyantów, utrzymują- 
cych straż w przedsionku, awanturnik. za- 
czął "w kurytarzu wrzeszczeć na całe gar- 
dło „ogień! ratujcie się! teatr się pali!” 
Wrzask ten spłoszył do tego stopnia pu- 
blikę, która dość szczelnie zapełniła teatr, 
że zaczęto tłoczyć się we drzwiach i wy- 
skakiwać oknami, gdzie kto mógł. Orkie- 
stra zagrała: grzmiącego marsza, aktoro- 
wie par > $ig uspokoić widzów za sceny, 
lecz w pierwszej chwili popłochu usiłowa- 
nia te były daremne. Najwięcej ucierpia- 
ła na schodach publika.. z galeryi. Osta- 
tecznie wypadku poważniejszego nie było; 
gdy zdołano już publikę uspokoić, wówezas 
zaczęto na dziedzińcu liczyć guzy otrzy- 
mane, zwichnięte nogi, pogniecione kape- 
lusze i popsute tiurniury. Główny spraw- 
ca popłochu został aresztowany, — poczem 
przedstawienie odbyło się bez. dalszych 
przeszkód. ©, r s 
(—) Zmarłó w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnia 8 do włącznie 14 sierpnia, dzie- 
ci do lat 15: katolików 60, ewangelików 34, 
żydów 11, — razem 105; dorosłych: katoli- 
ków. 12, ewangelików 3, żydów 0, — ra“ 
zem 15. } 
Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
sto dwadzieścia osób, o 11 więcej, aniżeli 
w tygodniu poprzednim. Śmiertelność zwię- 
kszyła się pomiędzy dziećmi o 14: wy- 


padków, a pomiędzy dorosłymi zmniejszyła | marca 1885 r., uiszczenia opłat od sumy 
sig o 8. 3 zk: ka 17,405 rs., niezapłaconej w terminie ozna- 
(-) Pożar. W niedzielę o godzinie 4 czonym warunkami licytacyjnemi; 6) że w 


po południu wybuchnął pożar w fabryce 
Birnbaum i S-ka, a mianowicie w suszarni, 
która też zgorzała doszczętnie. Czynne by- 
ły. "ogniu wszystkie cztery oddziały 
HA a niowej ochotniczej oraz fabryczna 
straż skała cwi: Pożar umiejscowio- 
no; szkódy w każdym rązie znaczne. k 

(—) Dwa dni świąteczne ubiegły dość je- 

ostajnie, z powodu odroczenia zabawy 


moc przytoczonzch wyżej przepisów i sto- 


notaryusz K, był obowiązany pobrać od! 
Bajli S., przy sporządzeniu aktu odstąpie- | 
nia jej praw własności dóbr P., opłaty od 
przedaży nieruchomości i aktowe oraz na 
rzecz miasta Kalisza tak od--30,000 rs.,| 
jak i od rs. 17,406. („Gazeta sądowa.”) 


ogrodowej ku miejskim. Wieczora: 
mi dość, łudno było, w prize restaura- T EL E G R A N Y. 


cyjnych, lecz mniej gwarno niż zwykle, naj- 
przód z przyczyny chłodu, : jak na sierpień 
gi przykrego, — następnie z powod bra- 
A niejs z e Ea 
o Pg Kahi k R: ; kafelków do Bułgaryi zwrócił się do mocarstw z 
lecz skończyła się wcześniej niž zwykle; o- |następującem okólnikowem oznajmieniem: 
koło godziny: 10 wieczorem ogródki już się| „Gdy wielkie zgromadzenie narodowe tire 
wyludnily. o dźdżystych porankach 
ładniu następowała pogoda. 


koburski Ferdynand przed wyjazdem swym 


po, PO |nowskie jednomyślnie wybrało mnie na księ- 
cia bułgarskiego, oświadczyłem* deputacyi, 


AES CZAT) która przedstawiła mi akt tego postano- 

~“ KRONIKA wienia, że, uznając zwięrzchnicze prawa 
KRAJOWA ZAGRANICZNA. sułtana, zamierzam przed powzięciem. osta- 
bot GARL qias tecznej decyżyi zaczekać na odpowiedź mo- 


y a Warszawa. K p tae piiga z|carstw podpisanych na berlińskim trakta- 
uku powiastka dla ludu p.t. „Był”sebie |cje, spodziewaną na ogólnikową notę, którą 
TELS wą 4 miś, prze PY e Rip prześwietna porta zawiadomiła je o moim 
sie „Gazety a wyborze, Z urzędownie zakomunikowanych 
Instytut głuchoniemych. Z pówoda nie.|"i odpowiedzi wielkich mocarstw, wnosić 
świetnego położenia i a E w jakiem | mogłem, że ani jedno “z nich nie oświad- 
się znajduję instytut głuchoniemych i ociem- |czyło się nieprzychylnie dla mnie osobiście, 
niałych, uznano jak donosi „Warsz. dniew.,” |; żę jeśli istnieje pewna różnica zdań, to 
ot ań l tton Ac 140 tylko odnośnie do prawomócności wspomnio- 
na 200.rs. Podwyżka ta. miała dotyczyć i|1e60 wielkiego zgromadzenia, to jest w 
stypendystów magistratu, lecz uchwalono, kwestyi wewnętrznej dła Bulgaryi, sprawy 
zamiast” niej; ryczałtowo z funduszów miej- | dotykającej właściwie zaledwie wyboru księ- 

| c udzielić intriotogi UAE: rocznie |cja. Przyrzekłszy ludowi bułgarskiemu do- 
ugem WapArcia, JAKO Za alowi, MająCO | wieść mu czynem w stosownej chwili mego 
e bardziej  filantropijny - niż | ad przywiązania, zdecydowałem się usłu- 
Kobieta-felczer. Panna Małgorzata K., chać rozpać czliwych „wezwań luda pragnące 
warszawianka, ukończywszy szkołę felcze-|80 Żyć w spokoju i rozwijać się, nie prze- 
rek w Paryżu, zwróciła sig do* Warszaw kraczając ram zakreślonych mu przez kon- 
Z w b p, e maskę „ja stytucyg, Udaję się dò Bulgaryi, aby kio- 
08 u, po którego E r ; 
ieo zamierza oddać sig. anaa mm! nę web fogłnego sladu, dla gz aa, 
skiej. pod kierunkiem jędnej z osiadłych w |” POJ! którego przyrzekłem życie 
Warszawie lekarek, `> -(„ Kur. war”) |poświęcić. Wstępując na tron bułgarski, 
Fałszywa moneta.: W obiegu pojawiła. na który powołał mię głos narodu, stanow- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
SRD Dn OZ 
czo zamierzam pracować nad utrwaleniem 
porządku i pokoju w nowej mej ojczyźnie, 
niezachwianie przekonany, że sułtan- po- 
śpieszy zatwierdzić mój wybór i dopomódz 
przez to zechce do usunięcia przesilenia 
nużącege Bułgaryę już rok cały. Wierząc 
w świętość podjętej sprawy, w czystość i 
prawość moich zamiarów ufam mocno, że 
Bóg Wszechmągący pobłogosławi je i do- 


pomoże ini spełnić me zadanie”. 
Ebenthal, 10 sierpnia 1887 r. 


Sofia, 15 sierpnia (Ag. półn.). Dziś ra- 
no cały garnizon sofijski wykonał w obo- 
zie przysięgę na wierńość księciu Kòbúr: 
skiemu. Przysięgę odbierał 
Klemencyusz, Po odez 
avcerowie j żołnierze 
sięgi, 


pieju:vo> 


(0) 


że nazywa się Dufouin; . 
y 


m1. 
dzo małym rezultacie 
trzymały się dobrze. "Na 
wej przeważało mocne usposobienie, cho- 
ciąż notowania nie zdołały utrzymać się 
na poziomię najwyższym.  Pszeni 
ciwszy połowę osiągniętej zwyżki 
końcu notowaną zawsze jeszcze wyżej LOWA 
Także usposobienie dla ż 


m, 


OŚPATNI WIADOMOSCI BANÓLÓWE, 


Berlin, 15 sierpnias Usposobienie* giełdy 
było dziś w ogóle' mócne ? zwyżkowe. Zaj- 
mowano się głównie papiera i 
Kursy pożyczek rosyjskich prey "bar: 

słabły nieco, ruble 
łdzie . żbożo- 


o 


cne i ożywione. 


(l 


sownie do aktu z dnia 12 marca 1886 nóg 


Berlin, 15 sierpnia. 


5 lo, prywatna 15/5 %/g; 


Londyn, 16 sierpnia. Pożyczka rosyjska x 1873 


gło 


Bilety banku 
178.50; E°/, listy zastawne 65.90, 4%, listy likwida 
ne 61.80, 6*/, pożyczka wschodnia II em 54.70, 
emisyi 54.50, 49/, pożyczka z 1880 r. 80.10, 5°% 
listy zastawne rosyjskie 91,80, knpony salna 823,90. 
60 pożyczka premiowa4 1864 roku 148.00, takać z 
1866 r. 189.00; nkcye banku handlowego 74.50, dy- 
skontowego 64,26, dr. żel. wersz wied. 263.90, 


wą  mastrynokie —.—, renta 
10, 6%), ronta. roayjoka 107.60, dyskonto 


metropolita 
ytaniu przysięgi o> 
podpisywali akt przy- 
godzinie 11 takaż ceremonia od- 
Wiedeń, 15 sierpnia (Ag. p.) Poseł- ro- 
syjski przy tutejszym dworze, książę Łoba+ 
now Rostowskij, wyjeżdża wkrótce ha urlop, 
który, jeśli nie zajdą nieprzówidziane wy- 
padki, przedłuży się do trzech miesięcy. 
Rzym, 15 sierpnia, (Ag_.p.). Papież prze- 
Stat księciu Ferdynandowi kobutrskiemu + 
postolskie błogosławieństwo. zy 
Londyn, 15 sierpnia (Ag. p.j). W Uaouse 
aresztowano w sobotę francuskę, podejrza« 
ną o zamiar wysadzenia w powietrze pała- 
cu królowej Wiktoryi w Osborne, U are- 
sztowanej, znaleziono mięszaninyy które po? 
czytują za materyały wybuchowe. A veszto- 
waną "podaje się za £modniarkę i twierdzi, 


miejscówe- 


r. 9434. Konsole angielskie 1015/,, 


sier. 155!/ą, na list, gr. 162. 


Berlin, 15 sierpnia. 


sier, =+ na list, gr. 1221. 


Ruszczuk, 13 sierpnia, (Ag. p.). - 


1 
Londyn, 13 sierpnia. Cukier Jaya 96 prog, 13%, 
moćno; cukier burakowy 121; spokojnie. 
Liverpool 18 sierpnia. Sprawozdanie początkowe. 
spokojnie 
Liverpool 13 sierpnia. Sprawozdanie «oncowe, Ubrót 
5,000 bel, z tego na spekulacyg 1 wywóz 500 bel. 
Leniwo. Amerykańska, brazylijska, Dhollerah, Bęn- 
- Middling amery- 
oo na sior, wrz. 
wrz, 69/,,. na wrz. paź, 611,, na paź. 


Przypuszczaluy obrót 6,000 


l i fine Oomra niżej o "ię P- 
ańska na sier, 5% 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Giełda Warszawska. 
Żądano z kofńicóm giełdy. 
Za weksle królkoterminowe 
na Berlin za 100 mr. , . . . 


LJ 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . . 
Ros. Poż. Wschodnia « . . . 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. 
Listy Zeat: M. Warsz: Her I 
LĄ n 
n » 


Listy Zast- M. Lodzi Sde. 1 
" 


» 
» 


" n 


» » ”» 1 n 
Gietda Berlińska, 


Banknoty rosyjskie zaraz. . . 


% b na dost, . 
Weksie na Warszawę kr. . 
" Petersburg kr. 
" a 
" 


Dyskonto prywatue 


Giełda Londyńska. 
Weksle nę Petersburg . +7 
Dyskonto 8%; 


bel, 


Zamek 


K 


yta było mo- 


rosyjskiego 


Pszenica 155— ]68, 
Żyto116 — 122, 


z dnia 18 Z dnia16 


| 


| 


3 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI” 
Urodzeń od. dnia 8 do 15 sierpnia włącznie było: 
„a parafi katol: Dzieci Żywych 817 YO: 
chłopeów iewcząt 44, z. taj li dzieci ğlu b- 
nych 76, uiiangya BNA Yo heat "6 
w tej liczbie ślabnych 5; nieśftbnych 1. 

W parafii ewang. Dzieci żywych 45 a mianowicie: 
chłopców 23, dziewcząt 22, z tej liczby dzieci Ślu)- 
nych 46, nieślubnych — Nieżywo: urodzonych. —, 
w tej liczbie ślabnych=, nieślubnych —, 

Starozakonnych. Dzieci żywych 18, a mianowicie: 
niesla kagan? Pirzgat 8, z tej liczby ślabnych 18, 

i —. Nieżywo urodzonych — licz- 
bie ślubnych — niaźlóbwych s „dl dod 
Małżeństwa zawarte w dniu’ 13, 14 i 15 si in: 
W parafii katolickie] : 16-a mianowicie: Karol Szus 
macher z Miehalng Kucharsk „ Józef Wyżykowski 
z Fravciszką Wyrębską, Józe Majewski z Wrancisz- 
ką Grocholińską, Józef Prz byłowićz z Aaną Ja- 
worską, Józef Pluskotń z Boóaietawą Rydlewską, 
Antoni $o) Kuk, Józef Borkowski 
„ Michał Piotrowski w Na 
w Lewik z Mat ae 

an = 4 i 

eMo Renigie] z: Jefa Kowali ora, 

atargy 


Da |Baczyńską, * , 1 

W oarafii owapgaiiokiaj 11 s mianowigie Rejihold 
Lohrer z Bertą Engler, Karo! Spliess z Augustą 
Stranz, Karol Neumana zMaryą Krystman, Edward 
Hejmanu, z Amg Burmann, Jan. Daniel Ziebarth 
z Anną Amalią Döring, Juliusz Wagner z Wilhel: 
miną Fecho, Adolf Hinta, z Albiną Blamtritt, Ka- 
rol Gustaw Kother z Emilig Ottylig wy HS r Au- 
gast Henryk Scholz z Augustą Borte Wolf, Leb- 
polg Schmidt z Ewą Rozalia) Semper, Adam Lane 
= z Anną Maryą Arnhold i 

ie m z a miana win; Izrael Golabarg 
z Hang Lipszyc, Majer Gutgold z 3urą Rywką - 
Bergier, Froim Goldsobel z Piamatą Zemper, Wolf * 
Niemiecki z Taubą Markowicz I A I 
Zmarli w dnia 18, 14 i 15 sierpnia; --, À «++ 
woj, i dzieci do lat 15-tu zmarło 19, w tej 
liczbie chłopeów 8, dziewczątił; dorosłych 6, w tej 
liczbie mężczyzn 8, kobiet 3, w mianowicie: 
Michał Wieliński lat 76, Jan Chmielewski iat.66, | 
Maryanna Magnyska lat 30, Możelją Kupis lat 38, 
Augusta Berta Kryże lat 24, Leon Ryszard Buja-. 
kiewięz, lat 20. pz? 
"Ewafgielicy : dzieci do łat 1b-ta zmarło 4, w tej 
liczbie chłopeów. 4, dziewcząt =; dorosłych =y: w tej 
e mężozyzm —„ kobięt —, a mianowicie; o ma 
arQzakonni: dzieci do lat 16-1n zmarło 8, w tej 
liczbie chłopców 6, dziewcząt 3, dorostych — w . 
liczbie mężczyza —, kobiet —, a mianowicie 1 21 


M Ki 


Hiellego i Dittricha. > 


mtra- 
ła w 


< 


ach dzieło pod tytułem : 


PRAWO FABRYCZNE 


dami i wzorami, 


sa 
„. wyłożył i uzupełnił przykładami 
dyrektor żowarzystwa |zakł łów: żyrardowękich 


A 


Nakładem redakcyi „Dziennika łódzkiego” opuściło 


ni 


cżerwóa 1886 roku = 
dy, treść | zastosowano, 


ak- 


cia w kantorze drukarni Dz, Łódz- 


ie, 


+ Stefan Kossuth 


z 


0. znaczen 


na 
ne 


z dma 8 (i 


jeg 


kiego i we wszystkich księgar 


prasę i jest do naby 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW" 
od dnia 1 (13): maja r. b... 


pia 


odchodzą: 


przychodzą 
do Koluszek. . 
„Skierniewic . 
„ Warszawy 


os Aleksandrowa 
„ Ciechocinka . 
~p Piotrkowa 
56 174 | „ Uręstochowy . 
11.40 n Graniey 
46.30 » Sosnowca 
9135 n Tomaszowa , 
> ie Da A 
omia . . 
m Pr „ Kieło . . . 
101 25 
160 25 do Łodzi 
a g przychodzą 
99 75 odchodzą 
96 50 z iloluazek . . 
95.50 „ Skieruiewie . 
95.— n- Warszawy 
» c owi wi 
iechociuka , 
nop > Piotrkowa . 
178,60 7 | Gzptochowy . 
177.90 ` |> Grśnicy. . . 
I7- |" Sosnowca . . 
2042 | a Tomaszowa . 
RZN N 
esor El „ Radomia . . 
11, | a Cbe_. „ - 
UWAGA. Cytry ozańczone grabesti "drains 
[ar apa ceas od godziny 6-ej, SZA do godzić 
rano. i hansi ga 


- o, É m m Ama —_ 
ta "TY Rt L2 zyk wabe 


DZIENNIK ŁÓDZKA.  \ o O OO O ulu 
r eiia A V ESE |... a 


Wykwalifkowany i doświadczony 


NAUCZYCIEL 


szam adresować: Warszawa, 
Nr. 28, Sekretarzowi 


alnej. 


Do pracowni ubiorów damskich | 
T? a A - 


potrzebną jest PANNA 


uzdolniona do staników i upinania 


Cyxeónnfi IIpacraB* IIeTpokoB- 
ckaro Okpyx«naro Cyqa Po6ak0B- 
cri}, »xureubecrBywmiii Bh, Top. 


Joxan, 


Yor. Ipaa. Cya. 00GaB146T%, 4T0 
11 ABrycra 1887 r, BŁ 10 4a00B% 
yrpa 0yx€T* üponssexena MyÓAKU- 
npoXaxa XBUKAMATO HMY- 
INeCTBA, npanayiewawaro HHKO1AIO 


Illrapk 
pic 


AAMATOCA BŁ rop. JIUĄ3K nOX% 
N. 1437, mo BuxseBckoń yxnih, 
COCTOAIĘATO H3% KOpoB%, 
Opudekt, MOXOTHAGHOŃ MAMAHI M 
MeÓC1K, H OIĘBHCHHATO JAA TOproB% 
520 pyó. 

Iipoąama Óy40TŁ npOus3BOXKTCA 
HA MBCTE xpaaenia no4% N. 1437 


Bb T, 


QCyxeónuit I[pucras% IMerponos- 
cxaro Oxpyxuaro Cyxa_ Po 
oriñ, RWTeALCTBYWINIK B» rop. JIo- 
asm, ne ocnosràmia 1030 er. Yer. 
Tp. Cyx. oówaBaaerz, uro 12 As- 
ryora 1887 r. B» 10 yaĉoBb yTpa 
OyT pOHaREXCHA  NYÓJWYHAA 


Berlin A>—)) dł tr.| 84] 100 wr. sł mer 
wom. « © (1874) | kr ter.| 2 d s 
niem, miasta bank. wr | 2 dd 
[nne gi d 
m,” » s kr. tor. | 2 d. į zł 
Lond; . . dł, ter. | 8 m. cz, 
m. 2020. kr, ter.| B m a 
PÓŁ. « © « « | dł. ter | 10 d. w 
PE Ra kr. tor |10 d. A 
Wiedoń ._. . asie te [aa ~ 
Ej h e — 
A poezji a i c: 


Paplory paisi w. keye. A 
ać Piety (za 100 ra.) 2 A 
Listy Likw.Kr Foli, duże Akoyo D. Ż. War.-W 1001: 

„ wo W.-Byd.600r. 


TYP 
p 


EEF 


Jloxau, 
T. JIoxsr, Ioxa 30 ana 1887 r. 
Qyaeónnii I[pucraBit i skr: 
1011 


n 
Kor. Pok. Pr. zrl 864 iom. 


4h Tot. p aas y z r. 1887) 
Listy zest, Ziem. B. 1 lit 


sysbQizz.uyyszzzaa 


-2È 
Hë 
3 
& 


cint 


GG 


PO 20. da „b 


L A 


XA, COCTOAMATO H35 MEÓGIM, JKA- 
NARHKX* JOMAĄXEŃ, JUpPAKA A BO- 
AAHTA, M OIĘBHCHHATO XA TOPToB% 
887 pyó. 

Iipoxawa ÓyAeTb upoua3BOXATCA 
Ha mer xpanenia BŁ r. Śrepx$, 
T. Joass, boza 30 xna 1887 r. 


Ant. Chomętowski 


ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 


</powrócił do Łodzi. 
1000—0—3 


Cyaeómuit I[picraB* Poóaxosckif. 
1010—1—1 


Wody mineralne naturalne 


świeżego czerpania nadchodzą 0o 
mięsiąc do składa przy 


Aptece F. Miiller 
(dawniej Goebel 


ulica Piotrkowska, w zakladka zaś 
wód przy tejże aptece wyrabiają się 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 
Doktorów I Szan. Pabliczności 

860— 12 — 11 


DOSTAW 


Szkoły re- 
1007—2—1 


P-e = | 


sukien. 


1008-1-1 ZYTA, PSZENICY, OWSA 1 GROCHU|Państwa. 


Dr. HASFELD 
LEKARZ i AKUSZER 
mieszka przy ulicy Zawadzkiej w do- 
mu Bajbusa, vis-à-vis pałacu Bzei- 
blera, przyjmuje z chorobami WE- 
WNĘTRZNEMI, KOBIECEMI i DZIECIN- 
NEMI od 8—10 rano, ZEWNĘTRZNE- 
MI i SYFILISTYCZNEMI (sekretnemi) 
od 3—5 po południu. Biedni będą | 
uwzględnieni. aw k is 


- . . 
r. Likiernik 
mieszka obecnie w domu p. 
Moryca Heimana, ulica Ce 
gielniana naprzeciwko Banku 


635—30 


OB'bABJIEBIE, podejmoje się 


DONIMIRSKI & C- 


w LUBLINIE. 
963—12—4 


Ha OCHOBAHIA 1030 cT, 


Ha yĄOB1ETBOpeHie npe- 
annaxa Kpormaga, HAXO- 


B030B%, 


11—1—1 
OBbABJIEHTIE. 


AKOB- 


mik A 


W ciąga giełdy 
żądano |ekciavo płac. 


100 r. 


» 
100r. Teresp. 100r, 
Fabr.-Eódzkiej 
= Nadwiśtańsk. 
Banka Handlowego 
w Warszawie 250r, |° 
n War. Bau Dys. 250r, |i 
n Ban. H. w Łodzi 2507. |: 
» War.Tow.Ub. od ognia 
z kd rs. 124 250r. | 
w War. Tow, F Cakru 500 
Cukr. Dobrzel. 500r. 
Józefów 259r. 
Czersk. 250r. 
Hermanów260 r. 
Łyszkowic.250 r. 
nów 250r. 
» Curstocice 260 r. 
, T W. F. Stali 10 Or, 
» Tow. Liipop, Rau i 
Loewenstein 1900r. 
„ Tow. Zakł. Metai. B, 
Hantke w War. 1000 r. 
» Tow. Zakł.Górniczych 
Starochowiokich100 r. | 
p» Tow. War. Fal. Mach. |. 
Nerz. Rol iOdi. 100r. 
„ Wars. T. Kop. wggla i 
Zakł. |lutniczych250r. | 
n Tow Znak. Prz. Baw. 
Tk. w Zawio cia 255 r. 
„Tow Łaz,i Łaźa 1001. 
„Garb Temier 1 Szwedo 
„FK. 0. Konstancya 500 


Wartość kuponu s potr. 4%, 
List. zas, nowy . 67.8 
Iil 1742 
6 


ŁO 


YuTJTUZZ 
tycznia z bieżącym kueinam. 


s Besari 
l Z 


pst 
"He 


— 


z 
a 


n» n m Wara 
m n»n m. Lodzi . 184 


domhandlowy pierwszej gildyi| FREE" 


wielki wybór LUS 
mach i bez rara, różnych wielkości, 
oraz z marmurowemi blatami.58-3 


| 
90 60 65 


Dopełnione tranzakcyć 


mn 


56 66 021), 71 10 


FEU 


Dopełnio- 
ne tranz. 


KIAEILLITA 


Lit. likwid. . 


n t 


w ciągu giełdy 
żądano jcho.pl. 


76.0 


Poż. prom. 71 em. 39.6 
Ilem 197.9 


i HuenekTopt Tozunckaro Beie- 
X ogrodzie KLUKO WS maro Pemeciemaro YykakUd 
We środę d: 17 b. m. 


or EE: niem, 


absia, qro npitmtoeć stom Tanie 
ORKIESTRY WOJSKOWEJ trzeciego 
b 


KARĄHĄATOBE, KEKNOUNAXE nocTy- 
atalionu strzelców 


IETS BB YHCIO YHGŁAKOBb nagi tA 
Ho-Komxepueckaro TYRIANĘA; * i 
pod dyrekcyą kapelmistrza 
Tiensel'a. 


zerb nponcxo4uT» 9 (21) ABrycTa 
Cena wejścia kop. 20, dzie: 
1006 


im Hoq3uaekaro 
AW ro Pesiiódamiinćo yunnnnya 

DENTYSTA 
rycih Jak kawi a i UAM 


10 ua00B% a. 
w" sro! GL TOTome TMCHA 
rano do 6-ej wieczorem. Ulica 
Piotrkowska, dom W-go Wein- 


Puco- 

, |6yn6T% OTEpuT%  BocRpeCRO- 
zł sk] wie xiaccz u upiew% BE OHB 

berga, vis-à-vis domu W-go 

Konstadta, 948—8—7 


if 
y1eHHKÓBE, ROILOMMXÉ oóyvatbea 
Texmnueckomy pucosanio H "ep 
yenin. 

. EBeuMOB>. 
Ba Msenekropa A. Een > 


W szkole realnej 
prywatnej 


zapis uczniów rozpoczyna się z dniem 
15-go sierpnia, lekcye zaś 2b-go 
b. m. Ulica Zielona naprzeciwko 
nowej Synagogi. 


PRZEŁOŻONY 


Do składu Ludwika E Graczyk. 
usien a «|| 47 klasowej szkoły 990—6—4 


męzkiej filologicznej 
przy ul. Cegielnianej, dom Gold- 
berga Nr. 272. 


Ma zaszczyt zawiadomić Szano- 
wnych rodziców i opiekunów, iż 
zapis uczniów na bieżący rok 

szkolny rozpoczyna się dnia 10 

a lekcye 24 sierpnia. 


Aach ipt 


nej przyjmują się dzieci od lst$ X1. Osuszá wilgotne mieszkania 1 gy, 12 k 
7-iu. W 2. Zabezpiecza drzewo ód gnie.1 (7, 16 k 


Za korepetycyę 
przyjmę na stancyę ucznia lub uczen- 
nicę TY lub V klasy. Wiadomość 
ulica Średnia Nr. 338, dom Szmidta, 
mieszkania Nr. 5. 987—3—3 


m X 3. Niszczy grzyb w budynkach1 g, 28 k 
J. Mejer. Sprzedaż Tlalornore, hotel An- 
Ro 3-2 W gielski Aleksander Ciszewski budo- 


gu 


wniczy. 850—10—6 


Droga. żelazna warszawska - terespolska, 


Wykaz ruchu i dochodu za m. czerwiec 1887. roku. 


1) Za przewóz 47,538 pasażerów, rs. 56,717 kop., 281/4 
9) (3, b 1,964,441 pudów towarów. .„, 107,464 „ ` 28 

8) Dochody różne. . . . . . . . w. 486 _„ 49! 
razem . rs. 164,658 kop. 06 

w czerwcu 1886 r. było dochodu . . „ 161,817, „ . 15Y/, 


zatem w czerwcu 1887 r. więcej o . rs. 2,840 „. 901 
czyli na. 1,759. 
Od 1 stycznia do 1 lipca. 1887 r. dochód 
wynosił 


W tymże samym czasie 1886 r. było dochodu 


” 


993,023 kop. 111, 
869,857 „ -37 


123,165 kop. 74/, 
1005—1—1 


Zatem w r. 1887 dochód powiększył się ò rs. 
czyli na 14,169/,. 


Towarzystwo Przemysłowo - Leśne 
Skład w Łodzi, 


posiada obecnie na składzie wszystkie gatunki materyałów ciè- 
sielskich i stolarskich, jako to: drzewo kantówe Sosnowe, oraz 
deski, bale sosnowe, dębowe, olchowe, brzozowe, grabowe, buko- 
we, jesienowe, lipowe, klonowe i t. p. w wyborowym gatunku. 
Materyały stolarskie zupełnie suche. — łaty we ` wszelkich 
rozmiarach — CENY UMIARKOWANE. 


Składy przy ulicy Cegielnianej. 
Połączenia aż art 


stu St-Petersburg Nr. 1360, Wiedeń $ 
Nr. 4932, Budapeszt Nr, 1528. 
Broszurka sN bezpłatnie 


Gwarancya 15-1letnia, 


> 


główny w składzie materyałów sptecznych 8. Siber. 
omu Scheiblera. p 
INŻYNIER RITTER. 


bauma w 
Królewska 39. 


a 
uma w Łodm 
755—10-8 


w domu W-go 


„GŁUCHOTY. 


| H mowane, LSONA leczą albo pi 
s otrsyman bardzi 
Aar pp hag 


LSON, &, ulica 


